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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr, Marian Cfielmikowski 
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.

wychodzi 2 X dziennie

Nr. H
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Poznań, sobota dnia 15 lutego 1936 Rok 31

Flandin o polityce zagranicznej Francji
W obranie paktu francusko-sowieckiego - 0 pożytku zbliżenia Francji z Małą i Bał

kańską Ententą
Paryż. (PAT). Minister Flandin 

wygłosił wczoraj w komisji spraw za
granicznych senatu dłuższe przemó
wienie, w którem uzasadniał ratyfika
cje paktu francusko - sowieckiego. Mi
nister dowodził, że jest to pakt o cha
rakterze czysto - politycznym, że po
wstał i został zredagowany w ramach 
Ligi NarodÓTOCfraz w ścisłej łączności 
z traktatem lokarneńskim i paktem so
wiecko - czechosłowackim. Minister o- 
świadczył, że pakt jest otwarty do przy
stąpienia dla Niemiec i nie jest prze
ciwko Niemcom skierowany.

W sprawie ostatnich rozmów w Pa
ryżu i Londynie, Flandin wskazał na 
pożytek zacieśnienia węzłów pomiędzy 
Francją a państwami Małej i Bałkań
skiej Ententy oraz państwami naddu- 
najskiemi. W toku tych rozmów nie
podległość Austrji została wzmocniona 
naskutek zbliżenia pomiędzy Austrją 
a Małą Ententą. Zacieśniły się rów-

Nowe stronnictwo polityczne
Warszawa. (Tel. wł.). W wyni

ku rokowań, prowadzonych pomiędzy 
Narodową Partją Robotniczą, Partją 
Narodowych Socjalistów i Narodowem 
Stronnictwem Pracy, powstało nowe 
stronnictwo polityczne „Narodowy 0- 
bóz Pracy“. Nowa organizacja poli
tyczna zapowiada akcję na rzecz przy
wrócenia powszechnego prawa wybor
czego do Sejmu i Senatu, oraz głosi 
walkę antysemicką, wysuwając różne 
popularne, ale mało realne hasła, zbli
żone zresztą do programów hitlerow
skich. (w)

Gnębienie polskości 
na Litwie

Ryga. (PAT). Z Kowna donoszą: 
Prześladowania ludności polskiej na 
Litwie trwają nadal. W pow. Wiłko
mirskim zamknięto trzy świetlice pol
skie. W Kownie zamknięto bibljotekę 
tow. „Oświata“. Polaków zamieszka
łych w Kownie prześladują władze z 
powodu nauczania dzieci w języku oj
czystym. Stosowanym szeroko sposo
bem szykan są masowe protokóły, które 
spisuje się zarówno na nauczycielstwo 
nauczające prywatnie po polsku, jak i 
rodziców, pragnących uczyć swe dzieci 
języka ojczystego.

Możliwość wojny sowiecko-japońskiej
Paryż. (PAT). . Wzmagające się 

napięcie między Sowietami a Japonją 
budzi uwagę prasy. „Matin“ donosi, że 
rząd sowiecki, obawiając się, by na 
wiosnę nie doszło do kroków wojen
nych w Syberji wschodniej, przeprowa
dza bardzo poważne przygotowania 
wojskowe na całej przestrzeni między 
jeziorem Bajkałskiem a Władywosto- 
kiem. Komisarz komunikacji Kagano- 
wicz bawi obecnie na Syberji, zaopa
trzony w specjalne pełnomocnictwa 
Stalina. Ma on za zadanie udzielić 
odpowiednich instrukcyj władzom lo
kalnym, celem polepszenia losu i na
strojów ludności wiejskiej na wypadek 
wojny.

Tokio (PAT). Agencja Domei do
nosi: Minister Hirota na posiedzeniu

nież stosunki Francji z państwami bał- 
kańskiemi. W zakończeniu Flandin 
zdał sprawę z ostatniej sytuacji w kon
flikcie włosko - abisyńskim, zapewnia
jąc, że rząd ani na chwilę nie zapomina

Ciężka zima

— Dobrodzieju, oc to za zimniska nastąpiły nagle 7
— A no to od czasu, gdy skończyli z paleniem archiwów B. B. W. R.!

Z wojny włosko-abisyńskiej
Pw&ycje włoskie wokoło Makalle tworzą pas fortyfikacyj

Warszawa. (PAT.) Źródła an
gielskie podają, że pozycje włoskie na 
odcinku Makalle tworzą sierp, które
go promień wynosi około 15 km od 
Makalle. Pozycje te stanowią niezwy
kle potężny łańcuch fortów, połączo
nych z sobą linjami telefonicznemi, u- 
zbrojonych w karabiny maszynowe i

rady ministrów oświadczył, że ocze
kuje likwidacji zatargów pogranicz
nych sowiecko-mandżurskich w dro
dze przyjaznego układu. Droga do 
takiego układu nie jest łatwa. W ko
łach dyplomatycznych panuje przeko
nanie, że Japonja i Mandżuko zapro
ponują ponownie rządowi Z. S. R. R. 
zorganizowanie mieszanej komisji dla 
wvtyczenia granicy i zapobiegania in
cydentom. Do komisji ze strony Mand
żuko ma być delegowany Lu-Jung- 
Huan, działacz mandżurski, który pod
pisał umowę mukdeńską z Z. S. R. R. 
w 1924 r, podówczas jako przedstawi
ciel Chin.

Szanghaj. (PAT), Ludność chiń
ska w pośpiechu opuszcza pogranicze 
mandżursko-mongolskie.

o politycznej stronie tego zagadnienia 
Komisja postanowiła zbadać w przy, 

szły piątek projekt paktu francusko- 
sowieckiego i ewentualnie wyznaczyć
sprawozdawcę.

działa górskie i chronionych przez 
najcięższą artylerję, znajdującą się w 
odległości kilku kilometrów za temi 
pozycjami. Te same źródła utrzymują, 
że wypady abisyńskie na wspomniane 
forty stają się obecnie coraz rzadsze.

Ze źródeł abisyńskich donoszą, że 
w prowincji Bali wojska pozostające 
dawniej pod wodzą rasa Desty, grupu
ją się obecnie pod sztandarem dedżas- 
mącza Neyena Mereda, cieszącego się 
dzięki taktyce partyzanckiej wielką 
sławą. Niemal każdego dnia strzelcy 
abisyhscy zabijają lub ranią conaj- 
mniej 20 Włochów.

Rzym (PAT). Komunikat urzędo
wy nr. 123. Marszałek Badoglio tele
grafuje:

Na froncie somalijskim w pobliżu 
Ballei nad rzeką Webbi Gestro oddział 
włoski zaatakował znienacka oddział 
abisyński, który wycofał się z Lania- 
Szilindi i zniósł go, zdobywając broń 
nieomal wyłącznie wyrobu angielskie
go: Nad rzeką Daua Parma włoska 
kolumna zmotoryzowana natarła w 
pobliżu studzień Bul-Bul i Dib-Did w 
odległości 80 kim. na południowo-za- 
chód od Negelli na oddział przeciwni
ka, przyprawiając go o straty i roz
praszając go. Znaczne siły abisyń- 
skie zaatakowały dnia 10 lutego pod 
Kurati na północno-zachód od Gerlo-

gubi w Ogaden włoski posterunek ob
serwacyjny, w którym znajdowało się 
60 diubatów. Posterunek ten opuszczo
no po bardzo zaciekłym oporze.

Adis-Abeba. (PAT). Samoloty 
włoskie ukazały się znowu nad 
Desje, gdzie przyjęto je ogniem dział 
zenitowych. Jeden z samolotów, naj
widoczniej trafiony pociskiem, wyco- 
fał się z trudem z Desje, zrzucając 
bomby w okolicznych wsiach. Przed 
dotarciem do Desje lotnicy włoscy 
bombardowali wieś Mefto-Jessu, gdzie 
zabili bombami 2 włościan i troje 
dzieci

Polsko-łotewska 
taryia transytowa

Ryga. (PAT). Wczoraj zatwier
dzona została polsko - łotewska taryfa 
transytowa dla przewozu towarów pol
skich przez terytorjum łotewskie. Ta
ryfa ta ma znaczenie dila eksportu pół
nocno-wschodnich ziem Rzpl. Wchodzi 
ona w życie z dn. i marca rb.

Położenie Szwedów 
w Finlandii

Helsingfors. (PAT). Wobec 
tego, że rząd odrzucił postulat stron
nictwa szwedzkiego o przedłożeniu na 
bieżącej sesji parlamentu projektu u- 
stawy uniwersyteckiej z zabezpiecze
niem praw mniejszości szwedzkiej, 
Szwedzi zażądali od swoich przedsta
wicieli wycofania się z rządu. Minister 
sprawiedliwości Serlacius i podsekre
tarz stanu w min. spraw zagranicznych 
Witting podali się do dymisji. Kryzy
su rządowego ta dymisja nie wywoła, 
jedynie częściową rekonstrukcję gabi
netu.

Echa zajścia z Błamem
Paryż. (PAT). Wczoraj wyświetlo

no na ekranie zdjęcie z napadu na Blu- 
ma, dokonane przez amatora-świadka 
wydarzeń. Zdjęcie jest bardzo wyraź
ne i umożliwi podobno ustalenie toż
samości napastników.

Biuro polityczne partji komuni
stycznej zwróciło się do partji so
cjalistycznej z propozycją zorganizo
wania w nadchodzącą niedzielę de- 
monstracji-protestu przeciw napado
wi na Bluma.

Paryż (PAT). Organizacja „Ac
tion Française“ zgłosiła do rady sta
nu skargę na zarządzenie o rozwiąza
niu.

Belg ja przedłuża służbę 
wojskową

Bruksela. (PAT). Rząd wniósł 
do parlamentu projekt o przedłużeniu 
służby wojskowej. Projekt przewidu
je: 1) 18-miesięczną służbę w kawalerji, 
2) 16-miesięezną dla pułków fortecz- 
nych, 3) 14-miesięczną dla artylerii 
konnej i saperów, oraz dla formacyj 
lotniczych, 4) 12-miesięczną dla piecho
ty. Ustawa miałaby być zastosowana 
zasadniczo do poboru w r. 1937.

Rekordowe 
samoloty bombowe

Londyn. (Tel. wł.) Wielkie wra
żenie w kołach wojskowo - lotniczych 
wywołało doniesienie Evening Stan
dard o budowie 200 nowych ciężkich 
samolotów bombowych. Próby z no- 
wemi bombowcami typu „Brittain 
First“, przeprowadzone przed kilku 
dniami, dały nadspodziewane rezdlta- 
ty. Samoloty rozwijają przy pełnem 
obciążeniu szybkość 400 kilometrów na 
godzinę. Pod względem zasięgu samo
loty te również okazały się niezrówna
ne, co skłoniło angielskie koła lotni
cze do budowy dalszych 200 samolotów 
tego typu.
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Hitler wśród gości Olimpiady
j,Niemieckie“ szczęście — Bezpieczeństwo Fiihrera — Pechy 
polskich zawodników — Organizacja interesu — Szaleństwa

Udeta
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Garmisch - Partenkirchen, 
czwartek.

Wczoraj jeszcze była odwilż, niebo 
zaciągnięte gęsto chmurami. Raptem 
dziś znów najcudowniejsza pogoda. Za
prawdę, szczęście dopisuje gospoda
rzom. Wróciła przytem fala mrozu.

Kiedy we środę wieczorem roznio
sła się wieść, że we czwartek przyjeż
dża Hitler, w Garmisch zawrzalo. — 
Wczorajsza odwilż zdawała się prze
kreślać wszystkie plany, a tymczasem.

Są tacy, którzy podejrzewają Niem
ców, że zainstalowali specjalne apara
ty; bo jakże? Jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej wszystko się od- 
razu odmieniło.

Przyjazd Hitlera przewrócił istnie
jący porządek. Na stadjon narciarski, 
na którym odbywały się w jego obecno
ści skoki do kombinacji, dojeżdżało się 
normalnie autobusem prasowym w 10 
minut. Tymczasem wszystkie drogi 
zostały zamknięte, powstały zatory sa
mochodowe i 2 kilometry trzeba byio 
brnąć przez zaśnieżone pola.

Stadjon był szczelnie wypełniony. 
Udział Hitlera był również wabikiem. 
Wspólnie z Goeringiem, gen. Blomber- 
giem i dr. Goebbelsem zasiadł na trybu
nie i oklaskiwał zawodników. A dokoła 
stanęły pierścienie „SS-manów“, poli
cji i członków „Arbeitsdienstu“. Co 
pewne, to pewne.

*
Marusarz zajął w kombinacji 7-e 

miejsce, a mógł śmiało wylądować na 
czwartem, za trzema Norwegami. Cóż- 
by to był za sukces. Wystarczyło, by 
miał skoki dłuższe o 2 metry. Maru
sarz wybijał się doskonale. Ćóż, kiedy 
narty nie niosły. Po zawodach oświad
czył mi, że miał narty źle smarowane. 
Kto jest za to odpowiedzialny, jeżeli 
jest trener norweski i to na skoczni?

Bardlzo przykrą dla Polaków nie
spodzianką była nagła choroba najlep
szego polskiego zawodnika w patrolu 
wojskowym, Zubka. Na dwa dni przed 
wczorajszym startem utworzył mu się 
na nodze złośliwy czyrak. Dokonano 
operacji, która, niestety, przekreśliła 
możliwość startu. Rezerwowy był 
znacznie słabszy, co przekreśliło nasze 
nadzieje na dobre miejsce.

*
Organizacja zawodów jest na po

szczególnych odcinkach nadzwyczajna. 
Specjalnie, jeżeli chodzi o publiczność. 
Wieczorne mecze hokejowe przeciąga
ją się niejednokrotnie poza północ. A 
na mecze zjeżdża publiczność pociąga
mi z bliższych miejscowości niemiec
kich, przedewszystkiem z Monachjum 
i Norymbergji. Wówczas dyrekcja ko
lei opóźnia czas odejścia pociągów do 
chwili zakończenia meczu, o czem za
wiadamia się publiczność przy pomocy 
głośników radiowych.

Również zdała egzamin poczta nie
miecka. Co dnia wychodzą stąd dzie
siątki tysięcy listów i pocztówek, nie
zależnie od listów prasowych, wysyła
nych pocztą, lotniczą. Filateliści z ca
łego świata wysyłają specjalne listy, 
opieczętowane znaczkami olimpijskie
mu A poczta niemiecka poszła tak da
lece na rękę, że znaczki te sprzedaje w 
torebkach wprost na poszczególnych 
stad jonach.

Obok listów nadaje się depesze i 
rozmowy telefoniczne. Były już wy
padki, że depesze przekraczały 500 słów, 
a rozmowy trwały ponad godzinę. Spe
cjalistami są tu Amerykanie i Japoń
czycy. Opłaty dochodzą bajońskich 
sum.

*
Finał zawodów łyżwiarskich w jeź- 

dzie figurowej parami był wspaniała 
rewją elegancji i wdzięku. Zawodnicz
ki były poubierane w balowe wprost 
toalety. Dość oryginalne, gdyż sięga
ły ledwie do kolan.

Finał jazdy figurowej był znowu 
dowodem, ile znaczy wyrobiona mar

Sensacyjny proces prasowy
Redaktor oskariony o »niestawienie komisdir&a rządowego 

m. Gdyni
Na wokandzie sądu apelacyjnego w 

Poznaniu znalazła się wczoraj sprawa 
J. Bielawy, redaktora odpowiedzialne
go ,.Pielgrzyma“, któremu akt oskar
żenia zarzucał dopuszczenie się znie
sławienia drukiem przez umieszczenie 
notatki kronikarskiej w „Pielgrzymie“.

W artykule tym korespondent gdyń
ski donosił, iż żona komisarza rządu 
miasta Gdyni, p. Sokołowa, wykorzy
stując stanowisko swego męża, naby
ła parcelę przy Alei Marsz. Piłsud
skiego w Gdyni po cenie 7 zł za 1 m. 
kw., podczas, gdy normalna cena wy

TJgATJa WJJE7ŁKJ
Dziś w sobotę

TRUBADUR
z występem Adelłny Korytko-Czapskiej i Józefa Wolińskiego.

Dzisiejsze przedstawienie „Trubadura“ zainteresowało szerokie rzesze na
szych melomanów ze względu na występ dwóch wybitnych sił śpiewaczych, jak 
Adeliny Korytko - Czapskiej i Józefa Wolińskiego, oraz dalszych artystów, fiio- 
rących udział w przedstawieniu. W większych partjach wystąpią poza gośćmi 
pp.: M. Janowska, Al. Karpacki, K. Urbanowicz i J. Gruszczyński.

Reżyser K. Urbanowicz — kapelm. St. Barański.

W niedzielę popołudniu o godz, 3-ciej

ka i własna publiczność. Obok zwy
cięzców były lepsze pary, przynajmniej 
w kolejności. Ale sędziowie często „na
walają“, zależnie od własnych intere
sów. Tak też było przy skokach do 
kombinacji. Lecz na to niema rady.

• -k
W czasie popołudniowych zawodów 

łyżwiarskich speaker zapowiedział, że 
słynny lotnik niemiecki, Udet, wystar
tował na szybowcu i popisywać się bę
dzie akrobatyką nad stadjonem lodo
wym. Za chwilę nadleciał pociąg szy
bowców, które odczepiły się na wyso
kości 800 m. Rozpoczęły się ewolucje. 
Towarzysz Udeta odleciał, a sławny 
Niemiec począł demonstrować swą u- 
miejętność i odwagę. Beczki i loapin- 
gi, przeplatane ześlizgami po skrzydle, 
przejmowały wprost dreszczem. Po 
kilku minutach ślizgowiec zjechał 
nad samym stadjonem na wysokość 50 
m. Zdawało się; że zamierza lądować 
na sąsiedniem lotnisku. Aż nagle 
Udet na tej wysokości poczyna ciągnąć 
loaping, tuż nad samem lodowiskiem. 
Chyba runie na lód, straciwszy szyb
kość? Ale! Zrobił swoje i odleciał. 
A Goebbels poufale klepał po ramie
niu Góringa, bardzo widocznie zado
wolony z udałego popisu.

Góring, notabene, jest najczęstszym 
gościem igrzysk. Poznać go można 
łatwo po futrzanej czapie i potężnych 
wilczurach, w których wielki łowczy 
Rzeszy przychodzi na zawody.

BOGDAN PIOTROWSKI.

nosiła ok. 50 zł. Prócz tego w inkrymi
nowanym artykule korespondent do
nosił, że na koszt miasta przeprowa
dzono niwelację tej parceli. Zarzu
tami artykułu poczuł się dotknięty 
komisarz rządowy m. Gdyni, p. Fran
ciszek Sokół, i oddał sprawę prokura
torowi.

Sąd okręgowy w Gdyni wyrokiem 
z 20 listopada ub. r. skazał redaktora 
odpowiedzialnego „Pielgrzyma“ na 1 
rok aresztu i 500 zł grzywny, przyczem 
nie dopuścił do przeprowadzenia do
wodu prawdy przez oskarżonego. Od

Z CHWILI
Ubolewamy nieraz nad zamętem orga-t 

nizacyjnym w sferach powstańców wielko
polskich, ale trudno powiedzieć, by lepiej 
było z powstańcami śląskimi.

W jednym i tym samym obozie „sana-t 
cyjnym“ panuje pod tym względem chaos, 
o czem świadczy np. otrzymany przez nas 
poniższy komunikat, o którego umieszczę« 
nie nas się prosi:

„W „Dzienniku Poznańskim“ nr. 35 z 
dnia 12 lutego b. r. znajduje się komuni« 
kat zarządu Koia Powstańców Śląskich, 
zawiadamiający o nadzwyczajnem wal« 
nem zebraniu, wyznaczonem na dzień la 
lutego b. r. o godz. 18,30 w lokalu pana Si« 
kory przy ulicy Cieszkowskiego.

„Podajemy do wiadomości, że jedynym 
Związkiem Powstańców Śląskich Grupy 
Poznań, zalegalizowanym przez główny 
zarząd Powstańców Śląskich w Katowi« 
cach, jest: Związek Powstańców Śląskich 
Grupa Poznańska, ukonstytuowana w dniu 
2 lutego b. r. w obecności specjalnie na ten 
cel przybyłego delegata zarządu głównego 
Zw. Powst. SI., pana mecenasa Mieczysłat 
wa Chmielewskiego z Katowic.

„Wobec powyższego wzywa się wszyst« 
kich powstańców śląskich o przybycie na 
zebranie plenarne, mające się odbyć dnia 
18 b. m. o godz. 19 w lokalu Związku Ofi
cerów Rezerwy, mieszczącym się przy Sta« 
rym Rynku 80/82 m. 14, i przyłączenie się 
do naszej grupy.

„Za Zarząd
(—) Kazimierz Jas-noch, prezes 

kapitan rezerwy.“
I bądź tu teraz mądry! „Dziennik 

Pozn.“ — „sanacyjny“, pp. K. Jasnoch i 
adw. Chmielewski —- bynajmniej nie 
mniej! Tam lokal p. Sikory przy ulicy 
Cieszkowskiego, dnia 15 bm. o godz. 18,30 
— tutaj lokal Związku Oficerów Rezerwy 
(także, a jakże!) przy Starym Rynku 80 
dnia 18 bm. o godz. 19...

Wszystko razem — groch z kapustą..«

wyroku tego odwołał się p. Bielawa 
do Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, 
który dopuścił przeprowadzenie dowo
du prawdy i sprawę rozpatrzył.

Na przewodzie sądowym odczytane 
zostały zeznania świadków, przesłu
chanych w drodze pomocy prawnej 
przez sąd grodzki w Gdyni. Po prze
prowadzeniu postępowania dowodo
wego, przemówieniu prokuratora S. A. 
Koniecznego, który popierał oskarże
nie z urzędu i przemówieniach obroń
ców oskarżonego, adw. dr. Celichow- 
skiego z Poznania i adw. Wegnera z 
Gdyni, sąd zapowiedział publikację 
wyroku w tym sensacyjnym procesie 
na sobotę 15 b. m. godz. 11.

Polscy robotnicy na Łotwie
Ryga (PAT). W konsulacie Rze

czypospolitej podpisano umowę o ze
braniu w Polsce 12 tysięcy robotników' 
rolnych. Ze względów technicznych 
wchodzi w grę teren Wileńszczyzny.

Ponieważ z poprzedniej kampanji 
pozostało na terenie Łotwy około 9 tys. 
ludu, przeto liczba polskich robotników 
rolnych w nadchodzącym sezonie prze
kroczy 20 tysięcy.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

11)
III

WYPRAWA PLEBAŃSKA
Ksiądz pleban lubił konie i chował 

ich sporo, jakkolwiek zupełnie na nich 
się nie znał. To też kiedy mu przy
szło wybrać podjezdika ze swej stajni 
dla Mikołajka, nawet najgorszy wy
dał mu się jeszcze zbyt dobrym dla ta
kiego urwisa. Umyślił przeto za tanie 
pieniądze kupić mu szkapę w Krako
wie, dokąd musiał z nim pojechać, boć 
przecie nie mógł wyprawić swego kle
chy na wojnę bez oręża i bez jakiego 
takiego zaopatrzenia, zaś w całej jego 
parafji i w całej sąsiedniej okolicy nikt 
broni nie wyrabiał, ani jej nie sprze
dawał.

Nie był skory do podróży, tem mniej 
do wydawania pieniędzy. Wszelako 
ojczyzna wołała, zaś ksiądz pleban był 
jej wiernym synem. Przywdział tedy 
odświętną rewerendę i gderząe nie
ustannie na Mikołajka, któremu ka
zał powozić z kozła, pojechał do Kra
kowa. Niedaleka podróż zapowiadała 
się pomyślnie, bowiem w wartkim bie
gu raźno prychały konie i prychał kle- 
¡cha, już wietrząc upragnioną swobodę.

Przez całą drogę szemrał zgryźliwie 
ksiądz płeban. W oszczędnych gar
ściach miął ze zakłopotaniem swój 
skórzany trzosik. Im bliżej było mia
sta, tem więcej robiło się mu żal każ
dego grosza. Z markotnem westchnie
niem ubolewał, że nie może wyprawić 
na wojnę swego klechy tylko z procą 
w ręku. Dobra była to broń, napewno 
lepsza od szabel i harkabuzów, bowiem 
księga mądrości świętej wyraźnie po
wiada, że mały Dawid poraził z niej 
śmiertelnie olbrzymiego Gołjata. Do
piero w niezbożnych czasach zaniecha
no jej na szkodę chrześcijaństwa... 
Mikołajek słuchał tego gderania, cho
wał pokornie swój duży łeb między 
szerokie barki i milczał. Pocóż miał 
swarzyć się z prałatem, skoro już wie
dział, że wnet wyleci na swobodę?

Dopiero, gdy stanęli przed kramem 
wendetarza, który był sprzedawcą 
wszelakiej starzyzny, rozpuścił gębę. 
Poniechał swej potulności. Jął wy
krzykiwać. Gadanie jego brzmiało 
prawie bezczelnie. Jednakowoż nie 
zmienił swej gotowości. Jużci chciał 
jechać. Chciał przelewać swą krew za 
ojczyznę. Ale nie pojedizie, jeśli nie 
będzie miał przystojnej broni, jak in
ni żołnierze, i nie otrzyma godziwego 
zaopatrzenia. Prócz oręża domagał 
się także lepszej odzieży, bo chyba by
łoby sromem, gdyby miał siedzieć na 
koniu w parcianej płótniance, w której 
chadzał od świątku i piątku.

Mówiąc to, za każdem słowem od
woływał się do księdza plebana. Brał

na świadków Pana Boga i wendetarza. 
Rozpinał na sobie już zrudziały doło- 
man, który miał w darze od pierwszej 
kochaneczki, i pokazywał, na jaką ze
szło mu biedę. Wendetarz chciał sprze
dać jak najwięcej swego znoszonego 
towaru, więc kiwał potakująco głową. 
Zdawał się litować nad przyszłym wo
jownikiem.

Ksiądz pleban dopatrzył się w jego 
oczach niemego wyrzutu. Uczyniło 
się mu przykro, jakgdyby wstyd, co 
rzekomo czekał Mikołajka, miał spaść 
na niego samego. Przytem zląkł się, 
żeby bakałarz swej ochoty nie ponie
chał. Bo i cóżby potem z nim zrobił? 
Dobre serce nie pozwoliłoby mu go 
przepędzić, zaś obawa przed dalszemi 
utrapieniami nie pozwalała go zatrzy
mać. Musiał dać żołnierza, ale nie 
chciał najmować nieznajomego pa
chołka. Obcy hultaj mógłby być je
szcze gorszy od swojego. Zaczem po
szedł na ustępstwa.

Wzdychał coraz markotniej i targo
wał się, jakgdyby chodziło o zbawienie 
jego duszy. Jednak wkońeu kupował 
wszystko, czego zażądał niecnotliwy 
klecha. Sprawił mu siodło, wpraw
dzie już bardzo zwioczczałe, ale za to 
blachami po staroświecku okowane. 
Sam dobrał do niego drewniane strze
miona, niegdyś malowane, ponadto 
uzdy, popręgi, puśliska oraz wszelkie 
inne rzemienie, potrzebne na konia. 
Wziął je na słowo wendetarza, chociaż 
były zużyte i nawet już zbutwiałe.

Nie znał się na nich. Nie znał się

na niczem, podobnie jak Mikołajek. 
Zrzędził jedynie dlatego, aby taniej ku
pić. Zrazu był gotów zaopatrzyć przy
szłego rycerza w całkowitą zbroję i 
nawet kazał mu ją przymierzyć. Wsze
lako zaraz odstąpił od kupna, gdy usły
szał cenę. Aż się przeżegnał. Miał poboż
ny zwyczaj często się żegnać. Był bar
dzo jad, że tych rupieci nie chciał dźwi
gać klecha, gdyż zbyt mu ciężyły. Po 
ojcowsku doradził swemu wychowan
kowi, aby poprzestał tylko na pance
rzu, który będzie mógł nosić pod kata
ną, jak wówczas nazywano kurtę żoł
nierską.

O szabli z przedniejszej stali nie 
chciał nawet słuchać. Była za droga 
dla jego księżej kieszeni. Przeto po
czął zachwalać żelazny bułat, co był 
rdzą przeżarty i wyglądał, jakgdyby 
książę Krakus swą chrobrą ręką po
szczerbił go przed wiekami na łuskach 
wawelskiego smoka. Podobało się 
wielebnemu staruszkowi, że był obu- 
ręczny, bowiem prawie przykazaniem 
było dla niego, aby w pospólnem dzie
le wspomagały się ręce obie. Kupił 
miecz, lubo Mikołajek bardzo się krzy
wił.

Ksiądz pleban nie chciał widzieć je
go grymasów i udawał, że nie dba o 
jego zdanie. Bez pytania kupił dla 
niego także kopję, jednak bez żeleźca 
i bez toku, bowiem żeleźce dużo taniej 
mógł dorobić każdy wiejski kowal, zaś 
tok doskonale dawał się zastąpić ku- 
szką, w której kosiarze zwykli nos; i 
u pasa swe osełki.
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Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Faustyna m. 
Niedziela: Julianny p.

Kalendarz słowiański 
Sobota: Szczęsława 
Niedziela: Mi lady bł.

Słońca: wschód 7,11 
zachód 17,03

Długość dnia 9 g. 52 min. 
Księżyca: wschód 1,15 

zachód 9,21
Faza: Ostatnia kwadra o 17 gódz.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Trubadur“.
Teatr Polski: Dziś — „Stare wino".
Teatr Nowy: Dziś — „Pan Pluskiewka“.

O godz. 16 bajka dla dzieci „Za sied
mioma górami“.

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

w dalszym ciągu na całym obszarze Pol
ski panowała pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem z przelotnemi opadami śnieżne- 
mi przy umiarkowanych, a chwilami po
rywistych wdatrach północno-zachodnich. 
Temperatura o godz. 14 wynosiła: plus 1 
st. w Cieszynie, 0 st. w Kaliszu, — 1 st. w 
Katowicach i Poznaniu, — 2 st. W Gru
dziądzu i Bydgoszczy, — 3 st. w Gdyni, 
Kielcach, Krakowie i Zaleszczykach, 4 
st. w Warszawie, — 5 st. we Lwowie. — 6 
st. w Białymstoku, Brześciu nad Bugiem, 
Łucku i Tarnopolu, — 7 st. w Pińsku, — 8 
st. w Grodnie, — 9 st. w Suwałkach, — 11 
st. w Lidzie i Wilnie, a — 12 st. w Pohu
lance.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 15 bm.: Pogoda o zachmurze
niu zmiennem z przelotnemi opadami 
śnieżnemi, zwłaszcza we wschodniej poło
wie kraju. W dzielnicach zachodnich lek
ki, pozatem umiarkowany, a w Wileń- 
skiem dość silny mróz. Umiarkowane i 
chwilami porywiste wiatry północno - za
chodnie i północne.

Harcerska akademia morska
W jutrzejszą, niedzielę urządza Ko

menda Włkp. Chorągwi Harcerzy przy 
współpracy Kom. Harcerzy na m. Po
znań Akademję Morską z okazji 16-ej 
rocznicy odzyskania przez Polskę do
stępu do morza. Odbędzie się ona o 
godz. 12 w południe w sali kina „Me
tropolis“ z przemówieniem głównem 
prof. dr. St. Pawłowskiego. Na dalszy 
program złożą się recytacje oraz wy
stępy muzyczne.

Z Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych

W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 12 W 
południe odbędzie się w salonach To w. 
Przyj. Sztuk Pięknych przy pl. Wolności 
18 otwarcie wystawy dziel znanego w Pol
sce i zagranicą artysty-rzeźbiarza Anto
niego Madeyskiego, mieszkającego stałe w 
Rzymie. — W większych rozmiarach go
ściła poprzednio w swym gmachu Zachęta 
warszawska tę wystawę, która cieszyła się 
tam wielkiem uznaniem i powodzeniem.

Zwłoki w Warcie
Wczoraj po południu przewoźnik klu

bu wioślarskiego „Polonja“ p. Czesław An
drzejewski, wydobył z Warty w pobliżu 
portu wioślarskiego na Ratajach, zwłoki 
nieznanego mężczyzny. Nieboszczyk mo
że liczył około 45 lat, ubrany byl w czar
ną kurtkę z kołnierzem futrzanym. Zna
leziono przy nim kwit biura mieszkanio
wego, na której to podstawie prowadzi się 
dochodzenia.

Po wydobyciu zwłok przywołano poli
cję, która zabezpieczyła trupa aż do czasu 
przewiezienia do zakładu medycyny są
dowej. Przy pobieżnych oględzinach nie 
zauważ,ono oznak gwałtownej śmierci, wo
bec czego nasuwa się przypuszczenie, że 
zmarły padł ofiarą nieszczęśliwego wypad
ku, lub też popełnił samobójstwo, (kl.)

(kl.)

Wyrok w procesie pracow
ników Izby Skarbowej

W uzupełnieniu sprawozdania z roz
prawy, ogłoszonego w wydaniu głów
nem, podajemy poniżej wyrok, ogłoszo
ny tylko w części nakładu.

Oskarżony Władysław Wolniewicz 
skazany został na łączną karę półtora 
roku więzienia i 250 złotych grzywny, 
a Stanisław Sobkowiak na 8 miesięcy 
więzienia.

Pozatem sąd zaliczył im areszt 
śledczy od 22 października ub. r. do 
dnia dzisiejszego i orzekł utratę praw 
publicznych i obywatelskich na 2 lata.

Wyrok zapadl o godz. 13,45.

Kolejka
na Kasprowy Wierch

Warszawa. (Tel. wł.). Budowa 
kolejki linowej na Kasprowy Wierch 
jest na ukończeniu. Otwarcie ruchu 
nastąpi w niedzielę, 23 b. m. Uroczy
stość tę zarząd miasta Zakopanego po
stanowił połączyć z uroczystościami 
zakopiańskiemi z podkreśleniem cha
rakteru regionalnego, (w)

Przed finałem igrzysk zimowych
Garmisch - Partenkirchen. 

(Tel. wł.). IV zimowe igrzyska olim
pijskie zbliżają się ku końcowi. W so
botę odbędzie się jeszcze maraton nar
ciarski na 50 km, w którym startuje je
dyny nasz reprezentant Karpiel. Wy
losował on 13 numer. Bieg rozpocznie 
Się w godzinach rannych, poza tem od
będzie się jutro dokończenie jazdy fi
gurowej dtła pań, a mianowicie jazda 
dowolna. Dotąd prowadzi w punktacji 
Norweżka Sonja Henie, która niewąt
pliwie zatrzyma swój tytuł olimpijski 
i tem samem medal zloty. W ciągu 
dnia też nastąpi dokończenie dwóch o- 
statnich nawrotów dwójek bobslejo
wych, w których po pierwszych dwóch 
zjazdach prowadzą oba „boby“ amery
kańskie i szwajcarskie przed Anglją I, 
Belgją I i Niemcami.

W programie hokejowym odbędzie 
się dalsze spotkanie finałowe Kanady 
z Czechosłowacją, a wieczorem Anglji 
z Ameryką. W rozgrywkach tych tym
czasem prowadzi zdecydowanie Anglja, 
która zapewniła sobie już mistrzostwo 
Europy, a do zdobycia mistrzostwa 
świata i olimpijskiego wystarcza jej 
już tylko wynik remisowy w spotkaniu 
z Ameryką. W finałowej punktacji u- 
względnia się bowiem rozegrane już 
w półfinałach gry, Kanada i Anglja, 
zakończone sensacyjnem zwycięstwem 
Anglji w stosunku 2:1) i Ameryka Cze
chosłowacja (2:0).

Z piątkowych imprez poza impre
zami przedpoludiniowemi odbyło się 
popołudniu dokończenie jazdy figuro
wej panów, a wieczorem pierwszy 
mecz finałowy w hokeju, (bp)

HOKEIŚCI POLSCY BIJĄ SZWECJĘ
Garmisch Partenkirchen. — 

(Teł. wł.). W piątek drużyna polska roze
grała przed południem pierwszy po dłuż
szej przerwie mecz. Było to towarzyskie 
spotkanie z silną drużyną szwedzką, któ
ra, jak wiadomo, m. in. pokonała naszych 
pogromców z gier olimpijskich Austrję w 
stosunku 1:0. Z tego powodu gra zapowia
dała się bardzo ciekawie. Niespodziewa
nie drużyna polska, grając bardzo dobrze, 
wygrała to spotkanie po ciekawej i emo
cjonującej walce w stosunku 4:3 (1:1, 3:1, 
0:1).

Na początku pierwsze, tercji przy lek
kiej przewadze naszej drużyny prowadze
nie uzyskał Zieliński. W drugiej tercji 
Polacy mieli znaczną przewagę, a bramki 
strzelili Wołlcowski (2) i Król. W ostat
niej tercji przeważali Szwedzi, którzy gó
rowali nad naszymi zawodnikami kondy
cją fizyczną.
TRZECI ZŁOTY MEDAL BALLANGRUDA

Garmisch Partenkirchen. — 
(Tel. wł.). W piątek rano rozpoczął się bieg 
na 10.000 m. który zakończył się nowem 
zwycięstwem Ivara Bałłangruda (Norw.) 
w fantastycznym czasie 17:24.3, stanowią
cym nowy rekord olimpijski. Jest to 
pierwszy wypadek w dziejach zimowych 
igrzysk by jeden uczestnik zdobył aż trzy 
medale.

Razem z Ballangrudem biegi fasenius 
(Fin), który niezawodnie przyczyni! się do 
uzyskania tak wspaniałego czasu, bowiem 
sam osiągnął 17:28.2 i zajął drugie miej
sce. Również trzeci w kolejności Austrjak 
Stiepl pobił czasem 17:36.6 dotychczasowy 
rekord olimpijski. Doskonały czas uzyskał 
w tym biegu jedyny Polak Kalbarczyk, ze
szedł bowiem poniżej 18 minut i ustalił 
nowy rekord Polski z wynikiem 17:54. Za
jęte prżez niego 9 miejsce przed tak ru
tynowanymi biegaczami jak Staksrud i 
Vażulek uważać należy za bardzo dobre, 
zwłaszcza, że przeciwnik jego Amerykanin 
Peterson wskutek upadku wycofał się w 
połowie i Polak musiał biec pozostały 
czas samothie.

Wyniki oficjalne są następujące: 1. 
Balłangrud (Norw.) 17:24.3, 2. Vasenius
(Fin.) 17:28.2. 3. Stiepl (Austrja) 17:30.6, 4. 
Mathiesom. (Norw.) 17:41.2, 5. Blomąuist 
(Fin.) 17:41.4, 6. Langedijk (Hol.) 17:43.7, 7. 
Ojala (Fin.) 17:46.6, 8. Schroeder (Atn.)
•17:52, 9. Kalbarczyk (Polska) 17:54, 10.
Staksrud (Norw) 17:56.7, 11. Wazulek (Au
strja) 17:57.1, 12. Sandtner (Niemcy) 18:02, 
13. Kin (Jap.), 14. Hidveyhy (Węgry), 15. 
Samee (Niemcy). Startowało 30 zawodni
ków z 15 państw, (bp.)

ANGLJA BIJE CZECHOSŁOWACJĘ 5:0 
(2:0, 3:0, 0:0)

Mecz ten wywołał duże zainteresowa
nie, gdyż, decydował on o zdobyciu przez 
jedną z drużyn mistrzostwa Europy. W 
wyniku meczu tytuł ten zdobyła Anglja. 
Dzięki temu zwycięstwu poważnie też 
Wzrosły szanse Anglików na zdobycie mi
strzostwa świata i olimpijskiego. Zadecy
duje o tem sobotnie spotkanie z Ameryką.

W meczu wczorajszym Anglicy byli 
drużyną bezwzględnie lepszą. Czesi, wi
docznie przemęczeni, ograniczali się w 
pierwszej tercji do defensywy. Mimo do
skonałej obrony bramkarza Pęki i obrony 
z PussbaUerem na czele, Anglicy w tej 
części gry zdobyli przez Cowarda i Chap- 
pella dwie bramki. W trzeciej Czesi usi
łowali prowadzić grę otwartą, co jednak

nie uchroniło ich od utraty trzech dal
szych bramek, strzelonych przez Anglików 
a mianowicie dwóch Davey‘a i jednej 
Brenchley‘a. W ostatniej tercji gra była 
wyrównana. Anglicy, mając pewne zwy
cięstwo w kieszeni, oszczędzali się już wy
raźnie do ciężkiego spotkania z Ameryką.

JAK BIEGŁ PATROL POLSKI
Garmisch. (PAT.) Start naszego 

patrolu narciarskiego przyniósł nam cięż
ką porażkę, spowodowaną zresztą częścio
wo przez przypadek. Z lekkiego obtarcia 
nogi u Zubka (jednego z najlepszych człon
ków drużyny) wywiązało się niespodzie
wanie w przeddzień startu zakażenie krwi 
i zaszła konieczność natychmiastowej ope
racji. Wobec tego Zubka zastąpić musiał 
rezerwowy strzelec Trzebunia, znacznie 
słabszy od pozostałych zawodników, któ
rzy stanowili przedtem zespół silny i wy
równany. Udział Trzebuni w patrolu fa
talnie zaważył na naszych szansach. Za
wodnik ten opóźnił znacznie czas nasze
go zespołu, mimo, że jego plecak nieśli na 
zmianę dowódca patrolu por. Żytkowicz i 
strzelec Pydych. W strzelaniu patrol nasz 
uzyskał zupełnie dobry wynik. Nie zdo
łano jednak nadrobić złej formy biegowej 
Trzebuni. Wobec tego, że przepisy tego 
biegu kategorycznie wymagają, aby pa
trol minął metę przy maksymalnej róż
nicy czasu, dzielącej pierwszego od ostat
niego zawodnika, nie wyższej, niż 30 se
kund.

BEZKONKURENCYJNY SCHAEFER
Garmisch. (Tel. wł.) Po jeździe fi

gurowej parami w piątek ukończono jaz
dę panów. W tej konkurencji pełny su
kces odniosła Austrja, która przez Schae- 
fera i obiecującego Kaspara zdobyła dwa 
medale olimpijskie. Schaefer, który pro
wadził nieznacznie po jeździe obowiązko
wej, w jeździe dowolnej zdecydowanie wy
szedł na czoło, górując nad pozostałymi 
rywalami o całą klasę. Niezagrożony też 
przez nikogo, zajął pierwsze miejsce, zdo
bywając zloty medal.

Srebrny medal przypadł w udziale 
Niemcowi Baierowi, który w drugiej czę
ści konkurencji zdobył nieznaczną różni
cę punktów nad pozostałymi partnerami. 
Niespodziewanie dobrze natomiast zapre
zentował się Austrjak Kaspar, który tyl
ko ułamkami punktów znalazł się za 
Baierem na trzeciem miejscu, otrzymując 
bronzowy medal. Zato pewne rozczarowa
nie wywołała lokata Anglika Sharpe, któ
ry zajął dopiero piąte miejsce.

Oficjalny wynik jazdy figurowej pa
nów jest następujący: 1) Schaefer (Au
strja) miejsce 7 — 422.7 pkt., 2) Baier 24 — 
400.8, 3) Kaspar 24 — 400.1, 4) Wilson (Ka
nada) 30 — 394.5, 5) Sharpe (Ang.) 34 — 
394.1, 6) Dunn (Ang.) 42 — 387.7, 7) Nik- 
kanen (Fin.) 52 — 382.7, 8) Tertak (Węgry) 
56 — 379, 9) Pataky (Węgry) 60 — 374.8, 
10) Thomlins (Ang.) 77 — 364.4. 11) Lin- 
hart (Austrja) 80 — 364.2, 12) Lee (Am.) 80
— 363, 13) Reiter (Am.) 95 — 352.9, 14) May
(Austrja) 96 — 354.8, 15) Katajama (Jap.) 
108 — 347.4. ________

Katastrofa kolejowa
Grudziądz. (PAT). Na stacji’ 

'kolejowej w Grudziądzu z nieustalo
nych dotychczas przyczyn wykoleił się 
w nocy pociąg towarowy pośpieszny. Z 
dziesięciu wagonów wykolejonych je
den się wywrócił. W czasie katastrofy 
zostali ranni: Józef Czapiewski, kierow
nik pociągu i konduktor Jan Sokołow
ski ,obaj z Grudziądza. Stan rannych 
jest poważny. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja sądowo - techniczna, 
która ustali przyczyny katastrofy. W 
ciągu kilku godzin tor kolejowy był za
tarasowany.

Mrozy we Włoszech
Rzym. (PAT). W rejonie Asiago 

(w górach na północ od Vicenzy) pada 
śnieg. Temperatura: 19 st. mrozu. W 
samej Vicenzy jest 9 st. mrozu.

Obniżenie cen spirytusu
Warszawa (PAT). W dzienni

ku ustaw R. P. z dn. 15 b. m. ogłoszo
ne zostało rozporządzenie ministra 
skarbu, na mocy którego z dniem tym 
cena rektyfikatu pierwszego gatunku 
lub spirytusu odwodnio-wego, sprzeda
wanego dotychczas na cele przemysło
we po 1,35 zł za jeden litr, ulega ob
niżce do 0,90 zł, spirytusów zaś rekty
fikowanych pośrednich gatunków lub 
spirytusu surowego, sprzedawanego 
na cele przemysłowe dotychczas po zł 
1,20» do 0,80 zł za i litr. Zniżka nie do
tyczy spirytusu do wyrobu octu, który
— jak dotychczas —- będzie kosztował 
1,20 zł. Cenę denaturatu w butelkach 
obniżono do 0,55 zł za butelkę 0,5 litra 
(dotychczas 0,05), do zł 0,75 za butelkę 
0,75 litra (0,85) i do zł 0,95 za butelkę 
1-litrową (1,10). Litr denaturatu w 
blaszankach kosztować będzie zł 0,75, 
zamiast dotychczasowej ceny 0,95.

Znajdujące się w sprzedaży zapa
sy denaturatu mogą być sprzedawa
ne po dawnych cenach do dnia 28 lu
tego r. b. włącznie.

„Ostatnie dni Pompei“
Dzisiaj pojawi się na ekranach kin. 

„Apollo“ i „Metropolis“ monumentalny 
film p. t. „Ostatnie dni Pompei“. MM 
ten zrobiony jest z iście amerykańskim 
rozmachem ze wspaniałemi dekoracjami, 
wiernie odtwarzającemi starożytną ł om- 
peję i tłumami statystów. Imponujące są 
zwłaszcza sceny w cyrku, a przedewszyst- 
kiem katastrofalny wybuch wulkanu, za
sypującego wspaniałe miasto deszczem o- 
gnia. Jak czerwona wstęga, przewija się 
przez cały film męczeństwo i bohaterstwo 
pierwszych chrześcijan, oraz zwycięstwo 
idei bliźniego nad uciskiem i barbarzyń
stwem chylącego się ku upadkowi świa
ta starożytnego. „Ostatnie dni Pompei 
powinni zobaczyć wszyscy miłośnicy praw-* 
dziwej sztuki filmowej.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Zw. Właścicieli Teatrów Świetl

nych na woj. poznańskie w Poznaniu u-
chwalił jednomyślnie w czasie tygodnia 
walki z bezrobociem, tj. od niedzieli dn. 
16 lutego br. doliczać do każdego biletu 
5 gr na rzecz bezrobotnych.

— * Bal. Pozn. Instytutu Muzycznego. 
Szerokie koła naszego miasta zaintereso
wane są od kilku dni pachnącemi zapro
szeniami, jakie rozesłał Poznański Insty
tut Muzyczny na dzisiejszy bal Instytutu 
w salach Pałacu Działynskich.

Będzie więc niewątpliwie zabawa mi
la i wesoła w gronie kulturalnem i arty- 
stycznem. Bufet nęci hasłem: obficie i 
dobrze, a niedrogo!

Herbatkę towarzyską posiadającą już 
ustaloną renomę urządza w sobotę, o go
dzinie 19 w ognisku sokolic przy Wałach 
Zygm. Augusta 10 gniazdo żeńskie Śród
mieście, zapraszając jaknajserdeczniej 
wszystkich czlcnkóiy Sokoła. Wstęp wol
ny. Smaczny i tani bufet.

— * L. O. P. P. Walne zgromadzenie 
poznańskiego obwodu miejskiego L. O. P. 
P. odbędzie się w piątek, dnia 28 lutego o 
godz. 18 w Ratuszu, w sali rady miejskiej. 
W myśl obowiązującego statutu koła L. O. 
P. P. wysyłają na walne zgromadzenie po 
jednym delegacie. Na porządku obrad p, 
in. sprawozdania zarządu, komisji rewi
zyjnej, uchwalenie programu prac i bud
żetu na rok 1936, oraz wybory, jak i za
łatwienie wniosków kół, nadesłanych na 
5 dni przed walnem zgromadzeniem.

— * Okradanie pociągów węglowych.
Na linji kolejowej Jankowo Dolne — Trze
meszno wskoczyło wieczorem trzech osob
ników na przejeżdżający pociąg i zaczęło 
zrzucać zeń węgiel. Gdy ostrzeżenia straż
ników kolejowych nic odniosły skutku, 
jeden z nich strzelił i zranił w kolano nie
jakiego Wincentego Osowskiego, którego 
przewieziono do szpitala w Gnieźnie. —> 
Dwaj towarzysze Osowskiego zbiegli 1 
przytrzymano ich w Trzemesznie. Są to 
Adam Ulizajek z Żabna i Feliks Socha z 
Lubina. Wszyscy znani już są z okrada
nia pociągów węglowych, (kl.)

— * Wadliwy komin przyczyną pożaru.
Późnym wieczorem zaalarmowano miej
ską straż pożarną odwachu II na ulicę Wy
spiańskiego 11, gdzie wybuchł ogień w 
mieszkaniu podwórzowem na pierwszem 
piętrze. Zapaliła się pod piecem podłoga, 
najprawdopodobniej wskutek wadliwego 
komina. Niegroźny pożar ugaszono przy 
użyciu sikawki ręcznej, (kl.)

Dziś w sobotę o godz. 8I wiecz. 
w kinoteatrze „Słońce“

HnnKa Ordonduna 
I ISO Sym

Olbrzymie zainteresowanie 
dzisiejszym występem 

w „Słońcu“
Najznakomitsza polska pieśniarka, nie

zrównana „diseuse" i gwiazda filmowa 
HANKA ORDONÓWNA i popularny pio
senkarz i gwiazdor filmowy IGO SYM 
wystąpią jedyny raz w naszem mieście 
dziś, w sobotę, 15 bm. o godz. 11 wiecz. 
w kinoteatrze „Słońce“.

Po dłuższej nieobecności będzie miał 
Poznań okazję podziwiać najsławniejszą 
polską pieśniarkę Hankę Ordonównę w 
nowym efektownym i popisowym reper
tuarze i w wspaniałych, olśniewających 
toaletach. Zaprezentuje szereg najpięk
niejszych piosenek, m. in. przeboje: 
„Piosenka o zgubionem sercu“, Swinar- 
skiego, „Anita“, „Karnawał w Argenty
nie“, „Eviva“, „Nasza Miłość“, „książę 
Walc“ i szereg innych.

IGO SYM wykona szereg, najnowszych 
piosenek swego bogatego repertuaru.

Dzisiejszy wieczór Hanki Ordonówny i 
Igo Syiaa wywołał olbrzymie zaintereso
wanie. Sądząc z dotychczasowej sprzeda
ży biletów, olbrzymia sala „Słońca“ prze
pełniona będzie do ostatniego miejsca. 
Bilety po cenach przystępnych od 1—4 zł 
są do nabycia w składzie cygar p, Szrej- 
browskiego, nl. Pierackiego 20. Tel. 56-38.

Kto nie ma jeszcze biletów — niech 
spieszy czemprędzej do kasy!

UWAGA: Po występie Hanki Ordonów
ny oczekiwać będą na Szan. Publiczność 
przed kinoteatrem „Słońce“ wozy tram
wajowe. Ceny biletów normalne, karty 1 
bloczki tramwajowe nie ważne.
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Ustawa o służbie w samorządzie

P. Karol Szyperski, student prawa na 
uniwersytecie poznańskim, wysiany z 
powiatu wyrzyskiego do Berezy Kartu
skiej w dniu 12 września 1935 r., nie
dawno z niej powrócił. W tych dniach 

‘otrzymał nominację na podporucznika 
rezerwy.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś „Trubadur" Verdi'ego. W roli 
Leonory Adelina Korytko-Czapska (jako 
gość). W niedzielę o godz. 15 po raz 29-ty 
„Rose-Marie“ z Jadwigą Musielewską, wie
czorem o godz. 20 „André Chénier" z Ade- 
liną Korytko-Czapską, Zenonem Dolnic- 
kim i Kazimierzem Czarneckim w głów
nych partiach.

W poniedziałek, dnia 17 bm. odbędzie 
się w Teatrze Wielkim specjalne przed
stawienie, z którego cały dochód przezna
czony będzie na rzecz bezrobotnych. Da
na będzie po raz 30-ty operetka „Rose-Ma
rie“ z Jadwigą Musielewską w roli tytu
łowej.

7, Teatru Polskiego
Dziś, w 3obotę i jutro wieczorem gra

na t, jc/.a komedja „Stare wino“,
która zdobyła pełen sukces artystyczny i 
kasowy. W niedzielę po południu po ce
nach do połowy zniżonych „Szesnastolat
ka“. — W próbach perła koroedji polskiej 
„Pan Damazy" Blizińskiego, której pre- 
mjera odbędzie się w przyszłym tygodnid 
w nowej pełnej Wystawie. Równocześnie 
odbywają się próby ze sztuki „Bez trze
ciego“, która grana będzie dla teatroma
nów o godz. 11 w nocy.

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro wieczorem, oraz w niedzie

lę po polundiu areywesola komedja „Pan 
Pluskiewka“, w której odnosi wielki triumf 
artystyczny ulubieniec publiczności, zna
komity artysta, świelny komik Kazimierz 
Szubert. Dziś w sobotę na popoludnio- 
wem przedstawieniu o godz. 16 oraz w 
niedzielę na poranku o godz. 12 dane bę
dą przedstawienia dla dzieci czarującej 
baśni scenicznej Ewy Szelburg-Zarembiny 
„Za siedmioma górami".

Warszawa. (Tel. wł.). Samo
rządowa komisja administracyjna Sej
mu po kilkudniowych obradach przy
jęła w drugiem czytaniu projekt usta
wy o słjiżbie w samorządzie terytorial
nym. Poczyniono tam kilka zmian. 
Od niektórych przepisów tej ustawy 
wyłączono członków rad powiatowych, 
miejskich i gminnych, nie pobierają
cych stałego uposażenia względnie wy
nagrodzenia miesięcznego.

Art. 87 ustawy zabrania przyjmo
wania emerytów do służby w samorzą
dzie terytorialnym; o ile chodzi o eme
rytów już zatrudnionych w samorzą
dzie (a jest ich ok. 800), to zpośród nich 
mogą być pozostawieni w służbie tylko 
tacy, którzy mają zaliczonych nie wię
cej niż 50 proc, służby poprzedniej, a 
wynagrodzenie nie przekracza 200 zł 
miesięcznie. Natomiast ci zpośród e- 
merytów, którzy chcą pozostać na sta
nowiskach w samorządzie i którzy ma
ją zaliczonych więcej niż 50 proc, służ
by poprzedniej, muszą zrezygnować z 
emerytury państwowej. W ten sposób 
pośrednio skorygowano art. 25 ustawy 
emerytalnej z r. 1923.

Ustawa zabrania obsadzania stano
wisk w samorządzie przez funkcjona- 
rjuszów państwowych. Przepis ten nie 
odnosi się z natury rzeczy do staro
stów, którzy są kierownikami wydzia
łów powiatowych.

Pogrzeb w Zagórowie
Zagórów. (Tel. wł). W tych dniach 

odbył się tu pogrzeb 4 ofiar zajść anty
żydowskich, o czem referowała Polska 
Agencja Telegraficzna. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele wszyst
kich warstw społeczeństwa oraz tłumy 
wiernych.

Przysięga parafian
Zagórów. (Tel. wł). Ubiegłej nie

dzieli o godz. 6 rano parafjanie zagó- 
rowscy złożyli w miejscowym kościele 
na kolanach przysięgę, że będę prze
strzegali hasła „swój do swego po swo
je“ i nie będę czynili żadnych zaku
pów u Żydów.

Jak wiadomo, kilka dni temu w 
Zagórowie doszło do głośnych zajść 
antyżydowskich.

Sprawa uboju rytualnego
Warszawa. (Tel. wł.) Rozpoczę

ły się obrady komisji, która ma usta
lić stosunek rzęxłu do projektu ustawy 
o uboju zwierząt gospodarskich w 
rzeźni. Jak słychać, przeważają głosy 
za ustawę.

Wyłaniają się trudności, polegające 
na tem, że zapewniono gminom wy
znaniowym żydowskim dochód zapo- 
mocą opłat od uboju rytualnego, który 
naprzykład w r. 1929 dał gminom ży
dowskim w Polsce około 11 miljonów 
złotych.

Pracowników samorządowych, któ
rzy przepracowali już 10 lat, ustawa 
zwalnia od obowiązków poddania się 
egzaminom przed nominacją na stałe. 
Zachowano przewidzianą w projekcie 
możliwość przenoszenia pracowników 
i funkcjonarjuszów samorządowych w 
stan nieczynny. Funkcjonariusze sa
morządowi będą otrzymywali te same 
ulgi na kolejach w granicach państwo
wych, co funkcjonarjusze państwowi.

Skreślono część artykułu 87 projek
tu, który przewidywał zakaz komulo- 
wania posad w samorządzie przez mę
ża i żonę, a to dlatego, że uposażenia 
w samorządzie są stosunkowe piższe. 
— Pozostawienie dotychczasowego 
brzmienia artykułu pozbawiałoby mał
żonków praw nabytych jeszcze przed 
zawarciem małżeństwa. Komisja dała 
wyraz opinji, że sprawa ta wymaga n- 
regulowania przepisów ustawy dla 
wszystkich resortów, a nietylko dla sa
morządu terytorialnego, gdyż w ten 
sposób samorząd byłby postawiony w 
położeniu znacznie gorszym, aniżeli 
funkcjonariusze państwowi.

Na posiedzeniu piątkowem przystą
piono do obrad nadl projektem ustawy 
dyscyplinarnej i przyjęto jej pierwszy 
rozdział. Dalszy ciąg obrad komisji 
nastąpi dopiero po zakończeniu plenar
nych posiedzeń Sejmu w dyskusji nad 
budżetem, t. j. w marcu, (w)

Zwolnienie
Ostrowy. (Tel. wł.) Aresztowani 

tu w związku z zajściami antyżydow- 
skiemi pp. Leśnikowski i Ciesielski 
zostali po 48 godzinach zwolnieni z a- 
resztu.

Przygodo lodzi rybackiej
Jastarnia. (PAT). W godzinach 

wieczornych kuter „Jast. 64‘, wraca
jący z ładunkiem 100 centnarów szpro
tów do portu w Jastarni, dostał się w’ 
okowy w ielkiej kry lodowej, która go 
uniosła, a następnie wyrzuciła na mie
liznę. Załoga, licząca 4 rybaków, zo
stała uratowana. Praca nad ściągnię
ciem kutra w bezpieczne miejsce trwa.

Parowiec grecki zatonął
Barcelona (PAT). Parowiec 

grecki „Polmuya" o wyporności 9.000 
tonn w drodze z Nowego Jorku do Ge
nui zatonął około wyspy Formentera 
(jednej z Balearów). Załogę ocalono.

śmierć
150 osób w płomieniach
Londyn. (Tel. wł.) W Tientsinie 

wybuchł katastrofalny pożar, który 
spowodował śmierć 150 ludzi. Pożar 
wybuchł w barakach mieszkalnych, 
zbudowanych dla najbiedniejszej czę
ści ludności.

Od samoobrony do ofensywy
w najnowszym n-rze tygodnika 

„G Ł O S“

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyŁ 

„Moja maleńka“. Można kilka razy słu-* 
chać i oglądać tę historyjkę, na ten sam 
temat z drobnemi zmianami, gdy opowie
dziana jest wesoło, żywo i z temperamen
tem. Czy to będzie królewicz, incognito 
poznający swoje królestwo, czy, jak tutaj, 
młody szef wielkiego przedsiębiorstwa, u- 
dający biednego urzędnika, aby zapoznać 
się lepiej z mechanizmem swego biura. 
Zawsze spotka na drodze taką miłą, szla
chetną dziewuszkę, która pokocha go nie 
dlatego, że jest królewiczem, czy milione
rem, ale dla niego samego. Żebyśmy co 
do tej bezinteresowności uczucia, nie mieli 
żadnychh zwątpień, będzie tu jeszcze je
den osobnik, ogólnie uważany za ukry
wającego się szefa. I on umizga się 
do panienki, ale ona patrzeć na niego nie 
chce — woli tamtego, choć biedny, i nie
zdara, 1 lekkoduch. Dla urozmaicenia 
akcji mamy tu jeszcze poczciwego buchal
tera, który na urlopie udaje bogatego 
przemysłowca i imponuje pokojówce, któ
ra udaje damę z towarzystwa. Wszystko 
razem bardzo jest zabawne i miłe. W ro
lach kobiecych widzimy: Gusti Huber i 
Liii Holzschuh. Królewiczem jest bardzo 
przystojny Rolf Wańka, a zabawnym bu
chalterem — świetny komik Hans Moser.

W nadprogramie — tygodnik PAT-a, 
przynoszący m. in. zdjęcia z Garmisch- 
Partenkirchen. (ver.)

Kino „Tęcza - Łazarz* wyświetla film 
polski p. t. „Kochaj tylko mnie". Oglą
daliśmy to już w Poznaniu, lecz wesołość 
tej opowiastki usprawiedliwia wznowie
nie tego filmu. Ładne melodje i udział 
najlepszych artystów polskich są atrakcja
mi, dla których warto ten film zobaczyć. 
W rolach głównych Lidja Wysocka, Wi
told Zacharewicz, Michał Znicz, Grossów- 
na, Gilewska, Sielański, Grabowski i Ju- 
nosza-Stępowski. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 14. 2. 1936 r.

Dewizy:
trans. eprzed. kup.

Belgja 89.25 89.43 89.07
Berlin 213.45 213.98 212.92
Holandia 359.85 360.57 '359.13
Kopenhaga 117.05 117.34 H7.76
Londyn 26.22 26.29 26.15
Nowy Jork czek 5.26 5.2714 5.24K
Nowy Jork tlg. 5.26 H 5.27% 5.25
Oelo 131.75 132.08 131.42
Paryż 35.00% 35.0744 34.93/4
Praga 21.96 23.00 21.92
Sztokholm 135.20 136.53 134.87
Szwa.j car.ja 173.20 173.54 172.86
Hiezpanja 72.60 72.75 72.45

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

6% poż. dolarowa ............................77.—
4% poż. premj. doi. , ■ ■ ■ a ■ , 53.15
7% poż. stabiliz............. a ■ a • 62.50

w drobnych . » e B s , . . 63.00
Tendencja przeważnie słabsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski » . 97.50
Węgiel a a a a a . a a a a - 13.35
Lilpop eaaaasaasaaa 9.25

Tendencja utrzymana.
Za ogłoszenia i reklamy odpo

wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe etowo (tłueto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t d. - 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

W
podwieczorku

■<e chowa, twego
zdrowia

potowa. Cukiernia Webera No
wa 4. nr 5 812

Motor
elektryczny 5,5 1<M dwa większe 
wentylatory prąd zmienny. Sta
wna 13 — 4. _________

Lampy
elektryczne najnowsze modele — 
wyrób własny najtaniej. Nowak. 
Masztalarska 7._____ zdg 97 027

Młyn
tartak zamienić, nowe wspaniałe 
zabudowania. Dom piętrowy, re
stauracja, kolonjalka, gospodar
stwo. Bronk, Ocypel, Pomorze.

zdg 97 010

Skład
galanterii, tytoniu — mieszkanie 
przylegle, egzystencja pewna za
raz sprzedam. Adres Kurier Po-
znafiski zdg 97 034_____________
Sekretarzyk

barokowy
szafa

gdańska
krzesło

Chippendale
Caesar Mann, Rzeczypospolitej 6 
__________ ng 5 820____________

Składnicę
murowana, bocznica, biurem, te
lefonem, elektryka, stajnia cen
trum Poznania sprzedam lub wy
dzierżawię częściowo ewentl. ca
łości. Oferty do Kurjera Pozn.

zdg 96 926

Wóz
cezarowy w dobrym stanie ku
pujemy Oferty ped zdg 97 019

2 pokoje
kuchnia urzędniczka państw, od 
gospodarza. Pośrednicy wyklu
czeni. Oferty Kurier Pozn.

zdg 96 9P0

3—4
pokojowego mieszkania. Warun
ki Kurjer Pozn. zdg 96 936

Zagubioną
książeczkę . wojskowa unieważ 
niam. Marjan Maciejewski, Po 
znań, Piotrowo 4.

Koncesję
pełen wyszynk oddam zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 97 053

Ekspresdruk
Grudnia 5. Pilne druki zaraz, 

dr 802

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jerinj. trzeciej cenie 

drobnych.

Za
złotego dziennie bede pracować 
by życie ratować. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 96 986

Pokojowa
ziołolecznictwo pielęgniarka i 

on óc.i ekspedjentka rzeźnicka poszuku- zdrg .)< ¿62 ja posad. Oferty Kurjer Pozn.
zdg 97 143

Kto
da prace mit demu małżeństwu 
bezdzietnemu Oboje wykształce
ni, zna ja prace biurowa. Oferty 
Agentura Kurjera Poznańskiego, 
Pleszew zdg 97 051

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn 

 zdg 97 037

Kucharka
szuka posady do jadłodajni re
stauracji od zaraz. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 97 130

Krawcowa
dłuższa praktyka poszukuje 
posady dziennie 1,50. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 97 020

Służąca
uczciwa, pilna z gotowaniem do 
wszystkiego szuka posady zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 97 100
Uczeń

piekarski ukończona praktyka 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 97 135

Dziewczyna
do wszystkiego malem gotowa
niem szuka posady. Oferty Ku
rjer Pozn. zdg 97 066

Bufetowa
dzielna, inteligentna, przystojna, 
dobre świadectwa szuka posady 
także wyjazd. Oferty Kurjer Po
znański zdg 97 155

Poszukuję
posady jako pielęgniarz, albo ehł- 
żacy do samotnego państwa od 
zaraz lub 1 3. Oferty Kurjer
Poznański zdg 96 844

Dziewczyna
uczciwa z prowincji posztrfottje 
posady jako kucharka : może za
stąpić pokojowa, która pracowa
ła na majątku od 15. 2. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 96 719
fflBfcMMWWBBtfS .......1 ''"'I II—
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Fenomenalnie kusząca. 
Joan Crawford

Najpiękniejsza szlachetna kre
acja „Taniec miłości”. Kino
teatr „Sfinks p 2996

Co futro - to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wieikop

Pr *7 rl rtł n T n na mes'’6C luty 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu • < Z CU pici Id w ekspedycji zł 3.29. w agencjach w mieście zł 3 50. z odnoszeniem do
---------------------  domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zl 12,42. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00. w iłinych 
«rajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakład*ie. 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

(/O* io ę 7 P n 1 PI na 6-łamowej 25 gr, na »tronie 4-łamowej przy końcu tekstu
redakcyjnego 6» gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 

------------------— drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoc&neini 200 gr
O<1 milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz ¿2 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą" 
teczne do godz. 11.00. wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem »> naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i o^loesŁeniąml ma ter jat poświecony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 36-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200.149
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